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G A Z E T A  LWOWJ
W e  W t o r e k  d n i a  22. L  u t e g o 1 8 1 4.

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
Gazeta W i ó d e ń s k a  zawióra  następu* 

iące urzędów e wiadomości  o działaniach wó ysk  
•p rz em ie rz o ny ch :

W L a n g r e s  d . 2 . Lutego 1814 °go*  
dżinie 2giey po południu.

G o ni ec ,  w y p r a w i o n y  dnia dz is ie jszego  
o godz,  ptey z rana z g ł ę w n e y  kwa te ry  Xięcia 
S c h w a r i t n b e r g a  Dędącey w m i e ś c i e  B a r  
nad rzćką A u b e ,  p r z y b y ł  właśnie  teraz z 
W i a d o m o ś c i ?  o zupełoem zw y c ię zt w i e ,  które 
w o y s k a  sp izymierzone  m iędzy  B r i en n e i 
T r a n n e s  dnia igo b. m. odniosły.

Nie przy jac ie l ,  k tóry  p o  k r w a w y c h  po­
tyczkach zw ie dz i ony ch  d. 29, S t y c z n i a ,  zda* 
■wał się czynić  przygotowania  do odw rot u ,  
zrobi ł  znagła  dnia igo  b, m. o b ró t ,  k t ór y  
wo y sk n Fe ldmarsza łka B l i i c h e r a  w tyle 
za graża ł ;  'Fe ldmar sz a łek  ten przeds ięwzią ł  
n a t y c h m i a s t  boczny  pochód do B a r  nad 
A u b e .  W  skutku tegu o b r o t u  postanowi ł  
naczelny W ó d z  g łównego  sprzymierzonego 
w o y s k a  przypuścić  atak powszechnv,  Fe ld ­
marszałek B lii c h  e r  ka za ł  d w ó m  b r y g a d o m  
posunąć się na p r z ó d ,  dla  rozpoczęcia po* 
tyczki  na prawem skrzydle  nieprzyjaciela  w  
cz as ie ,  w którym  ki lka  korpusów posuwało  
się przeciw lewemu iego skrzydłowi .  Nader  
g w a ł t o w n y  ogień rozpoczął  się na ca łćy  li- 
cii. Walcz ono  z nay wi ęk s zć m  r o zi ąt r zeD ie m.  
W sz ys tk ie  posady  o eprzyiaciels  zosta ły  zdo* 
bytemi , p o m i m o  najzac ię tszego  odporu ooe- 
gciż.

Cesarz N a p o l e o n  b y ł  wszędz ie  dla 
dodawania  żołnierzom zapa łu  i pr zy w r ó ce ­
nia po rz ą d ku ;  lecz bohaterskiey  od wadzę 
Sprzymierzonych,  D i c  się oprzeć nie zdoła ło .

T r o f e a  tego świetnego dnia nie b y ł y  ie-

szcze podczas o d e j ś c i a  w o y s k a  zupełnie 
wiadomemi.  Liczono iuz 55 dział  zabr any ch  
nieprzyiaci  dowi,  i ki lkanaście tys ięcy  Jeńców ; 
między  którymi  z n a yd ow ał  się Jenerał V  a n- 
M e r t e n ,  t ' aa M a  u ss i on.  Adjutant  Xięcia 
N e u f  c h a  t e l  s k i e g o  , Sze f  szwadronu od 
Polsk ich  u łanów g w a r d y i , ieden Adjutant  
Jenerała P i r e ,  a ieden Jenerała D u h e s -  
m e  wraz  z wie loma i D o e m i  Officeraini.  Nie- 
przy iac ie l  co fa  się ze wszystkich p u n k t ó w ,  
a w o y sk a  sprzymierzone zaięte są pogonią 
c u e g c ż .

Aui  ieden żołnierz z l icznych o d w o d ó w  
n a s zy ch ,  nie przyszedł  do p oty cz ki ;  m am y  
wi ęc  ieszcze całe świeże w o y s k o  w  pogoto* 
wiu dla dopełnienia klęski  n ieprzyjacie la ,  
g d y b y  nam raz ieszcze dostać chciał  kroku.

W o y s k o  Cesarza  N a p o l e o n a  sk łada  
się blisko z 80,000 ludzi.  W  p i e r w s z e j  linii 
wa lc zy ły  gw a rd y e .  Piechota i ini iowa s k ł a ­
da się prawie z samych konskrypeyonis tów 
ostatDiego zaciągu.  A r 'y l e r y a  zaprzężona  
test zwyczaynerni  chłopskiemi końmi.  W sz y*  
stko zwiastuje bliskie rozwiązanie się w o y ­
ska.  Strata nasza jest nader małą w p o ró w  
naniu ze stratą nieprzyjacielską.

J. C.  K .  A p o s t o l s k a  Mość ozd ob i ł  
Feldzetigcoeistra Hrabiego G i u l a y  W . K r z y *  
żem orderu S. L e o p o l d a ,  a N. Cesarż  R o s *  
s y y s k i  W .  Krzyżem orderu S.  A l e x a o d r a  

N e w s k i e g o ,  a to za chw alebne  sprawienie 
się iego i zręczność,,  które o k a z a ł  podczas  
szturmu przypuszczonego do D i e u y i l l e  w  
nocy  z dnia igo Da agi Lutego.

Wszystkie w o y s k a  ubiegaią się w was 
leczności ,  i p o k o p y w a l ą  trudy z im ow ey  wy *  
pr aw y  woi eo ney .  ,

Siedemnasty n a d z w y c z a y n y  Doda*
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tek do Gazety  W i ć d e ń s k i ć y ,  zawiera  co 
następnie:

W o y s k o  połączone  opuści ło dnia 20'go 
Stycz .ua swoie  s tanowisko  pod L a n g r c s  

:/^l^^kr\ruszenia  na n iep rzy ia c i e l a , zbieraią- 
'‘ 't?%b&Yiy swoie  pod C h a l o n s ,  i w yd ani a  

mu b i t w y .  Marszałek B l t i c h e r  śpieszył  z 
T o u l  p prędkich pochodach do B r i e n n e  
tuż przed s tanowisko  uieprzyfaciela,  dla roz= 
poznania si ły,  pr zyg ot ow ań i za m ia ró w one- 
goż.  Nie zos tawi ł  ón nas długo w niepew­
ności .  l eszcze dnia 29. Stycznia  zrana posu* 
nę ła  się Dyła iedna kolumna na przód aż 
do St. D i s i e r ,  które opuści ł  Jenerał  Ł a n  = 
s k o y  u w a ża i ąc y  tam w rfoo koni gościniec 
i d ą c y  do C h a l o n s ,  i ieszcze tegoż samego 
wieczora  natarł  nieprzyiaciel  na F e l dm a r­
sza łka  B l i i c h e r a  w iego stanowisku pod 
B r i e n n e .

Waleczność sprzymierzonego woyska  od­
pa r ła  ws zys tk ie  natarcia n i e p r z y j a c i e l a  - Stra­
ci ł  on ki lkanaście d z i a ł , a noc położyła k o ­
niec t ć y  k r w a w e y  potyczcę .  F e l d m a r s z a ł e k  
B  1 ii ch  e r  u w i a d o m :onv  o nas zym zaczepnym 
pl ani e ,  pociąnął  bokiem do T r a n n e s  na 
liniię naszych uszykowanych  masszti roynych,  
k tóre  iuż stały w  gotowości  do boiu.

Za pierwszą wiado moś c ią  o porusze­
niach nieprzy iaciela , p o łą cz y ł  nay w y żs zy  
W ó d z  naczelny  pod J o i n v  i 11e piąty korpus 
d o w ó d z t w a  Jener. i azd y  Hrabiego W r e d e  z 
korpusem Hrabiego W i t t g e n s t e i n a ,  a b y  
t y m  sposobem z Jener. Y » » k i e r a  utrzymać 
z w i ą z e k ,  który przez posurlenie  się n ieprzy­
jac iela do St. D i s i e r  i B a r  l e D u c  by ł  
za grożon ym.  N. Królew.c  Następca W  i r t e m* 
b e r s k i ,  po łączony  z F.  Z. M. Hrabią G i u= 
l a y  po świetney sw oi ey  rosprawie pad C o ­
l o  m b e i F o n t a i n e  w  dniu i>8mym, usunął  
się do B a r  nad A  u b e. F. Z. M Hrabia 
G i u l a y  rospostar ł  się aż do V  a n d e u v r e s , 
a Królewic  przez T r e s n o j  do T b i l ,  tudzież 
przez  M a i s o n  aż  do D o u l e v e n t ,  w  celu 
połączenia  się z Jen. i a z d y  Hrabią  W r e d e .

Jener. Hrabia W i t t g e n s t e i n  wsparty 
przez Jener. W r e d e ,  uderzył  :eszcze ó. 29. 
na nieprzyjaciela pod V a s s y ,  1 odpar ł  go 
na  wszystkich punktach.

Dnia 30. posunął  się Jen. iazdy Hrabia 
W r e d e  aż na w z g ó r za  D a m m a r t i n ,  a 
Jen. piechoty Y o r k  odebrał  nieprzyjacielowi  
St. D i s i e r  ,  gdzie się po łą cz y ł  z Jenerałem 
H rabią  W  i t t g e n 5 t e i n e  m.

Dnia ^ i g o  pokaz a ł  nieprzyiaciel  wielkie 
massy  iazdy  przed s tanowiskiem T r a n n e s ,  
z a p w n e  d la  rozpoznania  siły nasze y .  l\ró-

lewic Następca W i r t e m b c r s k i  2a ią ł  tegoż 
samego dnia s tanowisko pod M a i s o D ,  i 
t y m sposobem t w o r z y ł  prawe sk rzy dł o  F. M,  
B l i i c h e r a .

B . ? M. Hrabia G i u l a y  stanął  na wsparcie 
między  B e s a n c o u r t  i A r ę o ‘ n v a I .  D o ­
w o d zą cy  Jener. Hrabia B a r k  l a y  de T o l l y  
p o ł ą c z y ł  R o s s y y s k i e ,  tudzież Pruskie gwar-  
d y e  i o d w o d y  w ściśnioućm stanowisku  mie­
d z y  C o l o n i b e  i B a r  nad A u l e ,  a by  z 
tamtąd  m óg ł  wspiórać k a ż d y  punkt  zagros 
żony.

C e s a r z F r a n c u z ó w  zgromadził  wszystk ie 
swe  siły zb ro y ne  na wzgórzach B r i e n n e ,  pa- 
nuiących nad równiną.  —  W o y s k a  iego by ły  
rozstawione na schy łku  pasma pagórków , i 
rościągały s ’ę w  dwó ch l iniiach do D i e n= 
v i l l e  i la G i b e r i e ;  la R o t h i e r e ,  ś rod­
k o w y  punkt i klucz iego s t ano wi sk a ,  by ł  
bronionym przez wielkie m a s s y ,  które tale 
w tein m ie ysc u,  iak i za niem stały uszyko­
wane. P e t i t  
M o u r v  i 11 i e r 
przez to ty ł

, M e s g n i l ,  C  h a u m e a i l 1 
b y ł y  mocno osadzone , a 
go stanowiska  2asłonionr i 

l e we  skrz ydł o  iego zabezpieczone.
F.  M.  B !  u c h  e r ,  do którego Xiążę  

S C h w a r z e n b e r g W dniu b i t w y  p r z y ł ą c z y ł  
ko rpu sy  Królewica  Następcy  W i r t e m t e r *  
s k i e g o  i F. Z.  M G i u l a*j a , p o ł o ż y ł  z no* 
w u  w tym dniu przez s w o i e  rozporzaozenia  
i gorl iwość wielkie zas łi  gi i o k a z a ł  wielkie 
męztwo,  k tórem zawsze  celnie. —  Dnia igo  
Stycznia  zrana u t w o r z y ł  ón 3 ko lu m ny ;  
p i e r w s z a  pod Królewicem Następcą Wi r -  
t e m b e r s k i m  wzię ła  sw ó y  kierónek przez 
E c l a n c e  do l a  G i b e r i e ;  d r u g a  spuściła 
się ze wzgórz o w pod T r a n o e s  na płaszczy* 
znę l a  R o t h i e r e ,  a t r z e c i a  pod Jener. 
S a k « n  przedzierała się w  tymż e  sam ym  
kierónku na przód wielkim gościńcem.

F.  Z. M. Hrabia G i u l a y ,  k tóry  te \o* 
luń my  wspiera* ,  z a y m o w a ł  z trzecim korpu­
sem przestwór  między A  u b e  i temi naciera* 
iącerni massami.

Jen. i azd y  Hrabia W r e d e ,  k tóry  ode­
brał  b v ł  rozkaz wspierania ataku pod w a s *  
sy ,  gdy  sądził ,  że tam iuż nie iest potrzebnym 
stara ł  się z w ł a ś c i w y m  sobie rzutem oka  nfl 
Stan rzeczy,  zaiąć natychmiast  ważny  puol-1 
pod D o u l e v e n t .  Upuśc i ł  ón go i S o m 1 
m e r y o i r  o gadz.  lo tey  zrana dla posunie* 
n>a się na przód przez las S o u l a i n s  w kie­
rónku do C h o n i e n i l .  Jener. Hrabia Ba r *  
k l a y  de T o l i y  osadzi ł  wz górza  1 wą^oZ 
pod T r a n  n e s.

O  godz.  l w s z e y  s ta ła  się potyczka  p o * '
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szechną. K r ó l e w i c  Następca  W i r t e m b e r ®  
8 k i  uderzy ł  n 3 y pi er w ey  na n ieprzyjacie la ,  
w y p a r o w a ł  go z mocno osadzonego lasu pod 
B e a u l i e u ,  i k a z a ł  szturm przypuścić do l a  
G i b e r i e ,  które p o  u p o r c z y w y m  o a p o r z e  
zaiął .  Nieprzyjaciel  p o z n a w s z y  ważność  te­
g o  punktu , u s i ł ow ał  go po d w a k i ó ć  zdobyć.  
W a l e c z n o ś ć ' wo ysk a  zn iw ecz y ła  usi łowania  
iego ,  c h o c i a ż  to w o y s k o  me m o g ł o  by dź  
Wspierane ogniem sw e y  a r ty le ry i ,  k tórey  złe 
drogi  zd ą ży ć  nie d o z w o l i ł y ;  Królewic zaś 
pospieszy ł  do P e t  i t M e s g n i 1, które r ó w ­
nie lak i l a  G i b e r i e  wziętem i utrzymanem 
'było. W ieduymze czasie ro z wi nę ły  się taks 
że wszystkie oasze ko lum ny na p łaszc zyź nie  
pod B r i e n o e ,  a potyczka  wszczę ła  się Da 
ws zys tk ich  punktach t e  z w y k ł ą  walecznośc ią  
W o y s k a  raszego.

Jen. a k en  w y p a r ł  nieprzyiac.ela ze 
wszystkich iego s tanowisk pod l a  R o t h i e -  
r e ,  gdzie b v ł  zgromadzi ł  wszystk ie zbroy- 
ne siły swoie dla utrz yman;a środkowego 
punktu swoiego s tanowiska,  który ta wreś 
t w o r z y ł a .  Pomimo przewagi  nieprzyiaciel® 
skiey na tym  punkcie ,  starał  się Jen. S a k  e n  
po ży tk ow ać  z osiągnionych korzyści przez w y ;  
darcie nieprzyiacielowi  tego opieralnegopunktu 
śmiałem natarciem.

Z a le dw ie  się zatem Jener. B a r k l a y  de 
T o l l y  ze sw oie m  podwładnem woyskiem 
posunął  ku l a  R ó t h i e r e  dla poparcia tego 
a t a k u ,  gdy  ta wieś równo ze zmierzchem iuż 
b y ł a  wzięta.  G w ar d ye  Fran cu zkie ,  pod d o ­
w ó d z t w e m  samego Cesarza ,  sz tur m ow ały  na 
prczno  po t rzykroć  do tego mieysca.  W  ie® 
doymże  czasie i Jen. i az d y  Hrabia W r e d e  
w y p a r o w a ł  nieprzyjaciela  z lasu pod S o u -  
l a i n s ,  świetne natarcie i az d y  na mascy 
nieprzyjacielskie,  które przed C h a u m e o i l  
u sz yk o w a n e  b y ł y ,  odparło ie na to mi e y z 
sce które po g w a ł t o w n y m  odporze takoż zo* 
stało 23 iętem. .

Skoro  ty i ko  reszta nacieraiących  kc* 
lumn dosz ła  na mieysce przezaczenia swo® 
i e g o ,  posunął  się F. Z.  M. Hrabia G i u®
1 a y pod D i e n v i 1 1 e , dla  w y d ar c i a  
nieprzyiacielowi  ostatniego punktu stano® 
w i s k a ,  który  s w y m  mostem na A u b e  z a ­
pewnia ł  krótszy  związ ek  z T r o y e s .  Mor® 
dercza,  k ;lka godzin trw aiąca potyczka ,  o k a ­
zała  tu na n o w o  w y t r w a ł o ś ć  Austryackmgo 
żołnierza.  Ponawiane  a t a l i  nie z d o ł a ł y  
zm o r d o w a ć  odwagi  w s iecznych Wolu w nikow 
naszych,  którzy  koło pó łn oc y  stali się P ana ­
mi mieysca  tego.

W  tym czasie o d w a ż y ł  się nieprzyjaciel

uderzyć  ostatni raz na l a  R o t h i c r t ,  lecz 
R o s s y y s c y  g ren a dy er y ,  k tórzy  to mieysce 
z a y m o w a l i ,  odparli  i to r.afarcie ze z w y k ł ą  
swoią  walecznością,  a od tey chwil i  było  iuż 
zw y c ię z t w o  dla nas rozstrzygnionem.

S i e d m d z i es  i ą t i t r z y  dział  i kilka* 
naście tysięcy ieńców,  między  którem, znay-  
dmą się Jener. dyw izy i  F o r e s t i e r e  i jene- 
raluy Adjutant  Xięria N e u f  c h a t e 1 s k i e g  o 
M a u s s i o 11, są trofeami dnia tego.

Strata nasza w  zabi tych  i ranionych 
wynos i  przeszło 6000 ludzi.

Nieprzy jac ie l ,  k tóry  dnia następującego 
wzgórza  p o d B r i e n n e  w s łabóy tylko  l iczbie 
z a y m o w a ł ,  opuścił  one za pierwszem natar­
ciem. K i ć l e w i c  Następca • W  i r t e m b er  s k i , 
r u s z y ł  w t ropy  za Dim i w y p a r ł  go sz yb ki śm  
natar iem i a z d y  aż  na w zgó rza  poza L es* 
m o n t.

ł  iechota <;go korpusu w o y sk ?  pcd F.  Z. M. 
H-abią G i u l a y ,  która dla  straszney s ło ty  i 
bezdennych dróg nie mo g ła  z d ą z y ć  za śpię- 
sznem posuwaniem się i a z d y ,  p r z y b y ł a  tam 
o godz.  5tey.

Natychmiast  postanowiono  uderzyć  na 
L  e s m o n t, i w sam ey  rzeczy nań uderzono.  —  
P o  upłynioney półgodz inie by ł o  rzeczone 
mieysce razem z wie lką l iczbą n iew olników 

w rękach nas zyc h,  a noc z a ko ń cz y ła  dopiero 
p-goń ni t pr zy ia c i e l a , która się dzisiay we 
wszystkich kierónkach daley  ciągnie.

Do kł ad a ie ys ze  sz czegóły  tego pamiętne* 
go d n ia ,  w y r a ż ą  się obszerniey w późniey-  
szem doniesieniu. T e r a z  niepodobna by ł o  
wszystk ie  pozbierać c z y n y ,  które się do tego 
śc iągały.

W i a d o m o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  C e j ,  
ó u s t r y a c k  i e g o  w o y s k a  we W ł o s z e c h  

p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W  o a z a ,  
F e l d m a r s z a ł k a  H r a b i e g o  

B e l l e g a r a e .

Gazeta  W i e d e ń s k a  za w ' e r a  następu* 
iące u rz ęd ow e doniesienie;

W  g łó w n e y  kwaterze  W e r o n i e  
d. 5. Lutego 1814.

W edług  dokładnego  rapportuzdanego  przez 
dowodzącego  Jenerała woyskiem we W ł o *  
s z e c h  o odwroc ie  nieprzyjaciela z iego sta­
nowiska  nad A d y g a ,  poruszeń.a le weg o  
s k r z y d ł a ,  które dowodzący Jenerał ka za ł  z 
si łą przez P o ku B o l o n i i  pr zed s ię w zią ć ,  
sktomly  jeszcze d 1. b. m nieprzyiociela 'do 
porzucenia posady  nad kanałem ( J a s t a g n a ®  
A  2
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r o  i do ściągnienia b l i i e y  ku M a c *  u i sto* 
tącego t a m i e  oddziału.  Dnia ^go cofnął  óa 
iuż znaczną  część w o y s k a  swoiego z nad 
A d y g i  ku V  i 11 a f r  a a c a , opuści ł  mieysce 
St.  M i c h a e l e  i poprzestał  na osadzeniu 
W e r o n y ,  które to miasto podobnież d Ągo 
przed świ tem z iana  od niego opuszczenem, i 
natychmiast  przez przednią st iaz  C.  K. w o y ­
ska zaiątśm zosta ło.

T y l k o  w  warow ni  V e e c k i o  zostawi ł  
nieprzyjaciel  koło 300 ludzi  z k i lk om a dzia­
ł a m i ,  których bezcelne poświęcenie nie mogło 
b y d ź  w  ża d ny m  względzie na przeszkodzie 
poruszenióm C. K. woyska .

Za r az  za pierwszą  wiadomośc ią  o odwro­
cie W i c e - K r ó l a ,  rozkaza ł  d o w o d z ą c y  Jenerał 
posuaąć  się całemu wo ysku  ku W e r o n i e ,  i 
ka z a ł  Feldmarsz.  Porucznikowi  R a d i r o j e -  
v i c h  ścigać spiesznie nieprzyiaciela.

T e n  Feldmarsz.  Porucznik przedchodz. ł  
■według danego sobie zlecenia o godz.  ętey 
zrana  przez W e r o B ę ,  i iuż d. 4. wieczorem 
dognał  nieprzyiaciela pod V i l l a  f r a n c a ;  
działobicie  rozpoczę ło  się ze stron o b o y g a , 
ustało iedrakże  z nadchodząca nocą.

N i pprzyiaciel  nie o c ze k iw ał  iuż przegna* 
czonego na dzień 51 y Lutego natarcia , a le  
jeszcze o pó łno cy  dalszy rozpoc zą ł  o d w ró t ;  
straż przednia szła w  t ropy z» nim do V a  1* 
l e g g i o ;  Feldmarsz.  Porucznik R a d i v o j e =  
v  i c h  z n a y d o w a ł  się w t y m  dniu iuż w  V i  11 a 
f r a n c a  i z a m y ś l a ł  sw oią  przednią strażą 
oprócz  V a  11 e g  g i  e , takoż P u z z o l o  i S a *  
l i o n z e  nad M i n c i o  osadzić.

W  zasz łey  potyczce pod V i l l a  f r a n c a  
poległ  ieden Porucznik zWarasdyóskiegoKreu-  
cerowskiego  pułku,  a ranionym został  Hrabia 
E e l l e g a r d e ,  Kapi tan z u g o  batatal i ionu 
strzelców.

Feldm arsza łek  Porucznik S o m m a r i r a  
podobnież d. 4, b. m. przeszedł  A d y  g ę  
pod D o l c e ;  stał  ón d. 5. z czołem prawego 
skrzydła  pod R i v o l i ;  za.. Feldmarszałek* 
Porucznik  F e n n e r  stał  z przedaią  strażą w 
P a s t r e a g o ,  a przedpocztari . i  z a y m o w a ł  
C a s t e l  n u o y o ,  L a z i s c ,  C o l a  i C e r *  
n i ż e .

Jen. E c k h a r d t ,  któremu Feldmarsza łek 
Hrabia  B e i l e g a r d e  r o z k a z a ł  b y ł  udać się 
ku M a n t u i  pizez O s t i j l i a ,  pr zy łą cz y ł  
się do Feldmarsz.  Porucznika  M a y e r a ,  a by  
p j d  nim łącznie z brygadami  V i n z : a n  i 
W  a 1 1 e 1 e t przedsięwziąć  blokadę M a n t u i ,  
do kt ór t y  W i c e - K r ó l  raial  wrzucić osadę 
z ło żo n ą  z 14000 ludzi,  a z resi tą  wo y sk a  do 
K r e m o n y  pociągnąć.

Opasanie P e ? c h i  er  a zdano  Jen. M a j o ­
rowi  V ) a s i t s ,  która to tw ierdza  ma b y d ż  
3000 ludzi  osadzoną.

KróL N e a p o l i t a ń s k i  p r z y b y ł  d. igo 
do B o l o n i i ;  w o y s k o  iego stało ieszcze w  
kolumnach na gościńcu idącym z B o l o n i i  
d o P i a c e n z a ,  a  czo ł o  onegoż ,  z łożone  z 
2 P u ł k ó w  piechoty i ig o  pułku  i a z c y ,  zuay* 
d o w a ł o  się w R e g g i o .  -Ten. Neapol itański  
łyl i n u t i 11 o osadzi ł  F 1 o r  e n c y  ę , lud bowiem 
p o w s t a ł  przec:wkc, Kiężniczcę L u k i e s k i e y  
2 którego p o w o d u  uciekła do L i v o  r n o .

Wreszcie zaiętem iest w o ysk o  na y ży w*  
szem ściganiem nieprzyiaciela,  k tór y  w  sw o i m  
odwrocie  także i od w o y s k a  Króla  N e  a.po* 
l i t s ń s k i e g o ,  po łączonego z wo y sk ie m  Je* 
nerała N u g e n  t pod  P i a c e n  z a ,  dopędzony  
będzie i n a y w i ę k s z ą  stratę poniesie.

Oto  iest roz kaz  do w o y s k a  i o dez wa  do 
W ł o c h ó w ,  w y d an e  przez Feldmarsza łka  Hra­
biego B e l l e g a r d e  podczas przccliodu 
przez A d y  g ę :

R o z k a z  do w o y s k a .

W  głó wnóy kwaterze  S o a r e  dnia 
4. Lutego 1814.

Ż o ł n i e r z e !

Po  z w yc ię zt w a ch  , które W a i  flt nad 
A d y  g ę  z a w io JF y,  d oz w o lo no  W a m  m i n o  
Wasze go  ż y c z e n i a ,  wytchnienia i odpo ­
czynku.

Cz as  tego spoczynku użyto  ca  pomno­
żenie l i cz Dy  W a s z e y ,  na opatrzenie Was  we 
wszelkie potrzeby woienne , i na pr zy go t o ­
wani e  oswobodzenia  W ł o c h .

Wasi  t ow ar zy sz e  br on i ,  k tórzy z S a *  
x o n i i i  (gdzie mężnie,  i chinonie dopomagali  
do ustalenia wolności  Niemiec),  w y s ł a n y m i  
zo sta ł1 dla zasienia W a s ,  iuż przybyl i .

Zapa sy  woienne ze b ra n e ,  w y ż y w i e n i e  
Wa sze  za p e w n i o n e ,  nowe poli tyczne stosón- 
ki rozwi nę ły  się na korzyść  naszą,  woy» 
ska Sprzymierzonych  w k r o c z y ł y  w głąb Kca* 
iu nieprzyjacielskiego,  a godzina os w o bo d ze ­
nia W ł o c h ,  także teraz wybi ła*

Nieprzy.aciel  o sz ań co w a ł  sie nad A d y ­
g a ,  o b w a r o w a ł  W e r o n ę ,  i z d a w a ło  s i ę ,  
że się za m y śl a ł  bronić uporczywie  za  wa ła *  
mi onóy;  wielkie śniegi w górach,  nieustan­
ne u le w y  na  płaszczyznach,  sp rzy ia ły  temu 
zam iarowi  iego;  gdy  ieduak  otrzymene p o ­
si łki  p o s t a w ł y  mnie w s ta n ie  po s łać  znako* 
mity  korpus przez P o  po d  F e r r a r ę ,  sk ło .
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nił go ten obrót  do opuszczenia t m b e z p :e* 
cz n y i h  dla niego s tanowisk  r a d  A  ri j  g a.

Dziś  tedy wchodzi  w o j s k o  do W  e r o s  
Dy.  S c i g a / m y  szybko  Dieprzyhc.ela  i sta* 
r a y m y  się losy W  ł  o c ii s z y b k o  r o z ­
strzygnąć.

L u d y  W ł o s k i e  *ą przy jac ió łmi  naszy* 
Wi; przychodzimy w y b a w i ć  ich z ucisku obcey  
przemocy,  pr zyc ho dzi my  ich bronić.  Sp.ra- 
« a  nasza iest s p ra w ą  sprawiedliwości ,  P o ­
rządek i umia rk ow ani e  są towarzyszami  o* 
nćy. Nad uZy cie  zaś m o c y ,  ł u p u z t w o  i ra- 
bćnki ,  ka żą  W o i o w n i k a  s ławą.  Mądre nasze 
prawa woiennc,  oznacza ją  każdemu po wi n­
ność iego d o k ła dn ie ;  dopełnienie o n e y ,  nie* 
tylko p r ow ad zi  do z w y c i ę z t w a  i s ł a w y ,  lecz 
•  raz czyni  owoc e  z w y c i ę s t w a  t rwałemi .

Ostro i sunrniennc będą i ia muią peł* 
nić p o w in n oś ć ,  leżeli mnie t a k o w a  we zwie  
do ukarania każdego wykr oc zen ia  ; i ednaktc  
tuszą sobie, i z  sią rzadko  znaydowac bądą 
W takim przypadku.

W a sze  d a w n i e j s z e  postępowanie każe 
«ię ra c ze y  spodziewać,  te tylko  cz yny  Wa= 
®ze nagradzać,  a wy żs  e zasługi względom 
N. Pana  polecać bądą.

H rabia  B e l l e g a r d e ,  

Feldmarszałek.

O d e z w a .

L ud y  W ł o s k i e !

Ze wszystk ich  N a r o d ó w ,  które duma 
CesarŁa N a p o l e o n a  pod swoie ugięła b y ł a  
iarzuio, W y  iesteście o s t a t n im ,  dla k tórego  
bite godzina oswobodzenia.

W ' r s k a  nieprzyjaciela b y ł y  nay l iczniey-  
Sze w N i e m c z e c h ,  i N i e m c y  to b y ł y ,  
gdzie W y s o c y  i potężni Sprzymierzeni  po* 
s tanowi l i  za d ać  mu pierwsze  r a z y  g wa ł*  
towne.

W iek o p om ne  dnie pod L i  p s  k i e m r o z ­
strzygnęły los K u  r o p y ;  ludy  P ó ł n o c n e  
n a y p i t r w e y  oswooodzonemi  zosta ły  ; l ec ;  
czasy uciem*ężsnia sk oń cz y ły  się iuż dla 
ws zystk ich;  teraz t e d y  brzmi głos do ‘L u d ó w  
W ł o s k i c h ,  a b y  sią c . e s z y ł /  w s z e l ­
kiemu d obrodzi  ey s tw a m i  n a r o d o w ć y  me- 
podległości .

W i o c h y !  L e d w o  co zaczęto w a l c z y ć  
s tanowczo za  wie l ką  sp ra wę  N i e m i e c ,  a  
iuż N. C e s a r z ,  Pan  nióy n aymiłości  w s z y , 
obróci ł  oyc ows ki e  oczy  sw oie  na Wa sze  o- 
kol ice,  które nie przesta ły  mieć wartośc i  u 
niego.

Z w y c i e z t w o  z a w i o d ł o  w o y s k a  iego a ż '  
nad A d y g e ;  ieidynie tylko  rozważenie  wła* 
snych W a sz y ch  korzyśc i  ws trzymało  dalsze 
iego. Czułość N. Pana dla pomyślnośc i  
W a s z e y ,  nie chc ia ła  W as  w y s t a w i a ć  La 
niebezpieczeństwa w a l k i ,  w  którey  nieprzy* 
iaciel  dla wielkich p o s i ł k ó w  swoich mógł  
p ok ład ać  nadzieie;  p i e r w e j  mus ia ł y  b y u f  
przygotowane  wszystk ie  środki dla u cz y n ie ­
ni i bez owocnym każdego odporu,  i dla od* 
wrócenia od Was  tym  sposobem długotrwa-  
ł e y  wo3’ ny.

Waleczne iego legi iony p r z y b y ł y  spie­
szno ze zwyciązkich  pól  S a x o n i i  na Wa= 
sze granice;  a pod te chwi lą postanowi ł  
także i N. Król  N e a p o 1 i t a ń ek i po łą cz yć  
sw oją  potęgą z potęgą W y so ki c h  sprzyrnie* 
rzo oy ch  Mocarstw,  a o y  przez całą wagę sił  
Swoich, i przez swe wielkie w o y s k o w e  talen* 
ta,  przyczynił  sią do osiągnienia po ws zec h ­
nego pokoiu.

Od tćy  chwi li ,  los W ł o c h  nie iest iuż 
wiącey  wą tpl iw ym.

Iużeśmy przebyli  A d y g ą ,  i weszl iśmy 
iako przyjaciele w serce ziemi W a tze y .  Po* 
znayc ie w nas W a szy ch  o sw ob od zic ie l i , k t ó ­
r z y  sią od W as  tego tylk-o domagaią,  co do 
ich utrzymania iest nieodbicie potrzebnem.

Przechodzimy dla obrony pr aw nyc h  
p rzy wi le iów  i dla pr zyw rócenia  t e g o ,  co 
g w a ł t  i duma obali ły.

W z  wam y W a s  do wspólnóy  obrony.  
Nadesz ła  iuż pora,  a by  W ł o c h y  według  
przykładu  innych Narodów,  rozwinęły  w ł a ­
sne swoie s i ły  i meztwo-

Czas iest, a b y  sią A l p y  chełpi ły  ze 
sw oi ćy  nieprzebytey  wy so ko śc i ,  i aby  na 
n o w o t w o r z y ł y  o w o  n i e z w y c - ę ż o n ą  zap or ą;  
czas. iest, aby one zas yp a ły  r.a no wo  te go* 
ścince,  które utorow ano  dla niewol i  i pod* 
dańst wa.

W y  P i e m o n t c z y k o w i e  , k lórych  
natura przeznaczy ła  za pierwsze p rz»dmurze 
W. ł  o c h  szczęś l iwych  , cbcecież ieszcze 
raz oglądać w 'tapitolu B r e n n u s a  
z iego G a l l a m i ,  k t ó r y b y  u ż y ł  mie­
cza  swoie go ,  a b y  zc ię zy ł  wagą  nałozo* 
□ ego ha ra cz u?  Spieszcie do oręża ! Gro-  
m a d j c i e  się w s z y s c y  pod chorągwiami  
Króla  W a s z e g o ,  którego siła i stałość z a ­
ręcza W a m  po w r ót  o w y c h  czasów potęgi i 
pomyślności  , któreście tak długo winni  by* 
li Nayiasnieyszemu D o m o w i  S a b a u d * 
s k i e m u.

Szlachetni T o s k a ń c z y k o w i e !  Ludu 
wie rny  i rostropny , w y k r z y k u y c i e I e i e l i
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oręż nasz niepokoi  na chwi lę spokoyne W a ­
sze siedl iska,  dzieie się to t y lk o  dla t<\ęo 
j e d y n ie ,  aby  W a s  powróc ić  znowu ten.u 
świetnemu i oyc owskiemu R z ą d o w i ,  którego 
straty podczas innego R z ą d u  nie przestaliście 
o p ł a k i w a ć ;  połączcie si ły W a sze  z n a sz em i , 
a wkrótce zobacz yc ie  powracającego do Was  
■wielce od W a s  ukochanego  Xiążęc.a,  a zn;m 
piękne sztuki,  umieiętności  i publ iczną po* 
my slnośę.

L u d y  W ł o s k i e !  Jest to w i e l k o m y ś l n a  
w o l a  sprzymierzonych  M on ar ch ó w,  aby ,  ile 
tego no we  d o z w o lą  o k o l ic z no śc i ,  pr zywró c ić  
starożytną  i s z a n o w n ą  bu d ow ę konstytuc j i  
E r a i ó w  Europeyskich , z które fundamen* 
t a l n e y  posady tak długo W y n i k a ł y  szczęście 
i ch,  pomyślność i s ł a w a .

Wtenczas  z o b a c z y c i e ,  iak u W as  na 
no wo  zakwitnie  ów  daw ny  Nay iaśnieyszy  
Dó m  E s l e ,  którego szlachetne i pełne chlu* 
b y  wspomnienia,  do n a y pięknieyszych c z a ­
s ó w  dzie iów W a sz y ch  należą.

Wtenczas  to nieśmiertelne M ias to ,  po 
dw a kr o ć  p ierwsze w świecie,  nie będzie już 
■witcey drogićm Miastem obcego Państwa,  
i powstanie w no w e y  świetności  iak Stol ica 
Ś w ia t a  Chrześciańskiego.

W  miarę oswobodzenia  ziemi W a sz e y  od 
obcey  przemocy ,  utworzy się bez wstrząśnie* 
n i a ,  g w a ł t ó w  i zamieszania Rząd  W asz  w  
takim stosónku,  iak iego m i eys co we  potrze­
b y ,  okoliczności  i dobro  Wasze  w y m a g a ć  
będą.

W  Weronie d. 5. Lutego i 8 t4 -

Hrabia B e l l e g a r d e ,  
Fe ldmarszałek.

O  w y p a d k a c h  w o i e n n y c h ,  z a s z ł y c h  m i ę ­
d z y  B r e d ą  i A n t w e r p i ą ,  z a w i e r a  Gaze* 
ta  W i e d e ń s k a  n a s t ę p u i ą c y  d o k ł a d n y  ra­
p o rt  u r z ę d o w y :

W  B r e J z i e  d. 17. Stycznia i g i4 .

G d v  obrócono ki lkanaście zoa komitych  
o d d z i a łó w  w o y s k a  ku N i ż s z e m t f l u  R e n o *  
w i i przygotowano przez to powszechne i 
■większe zaczepne d z i a ł a n i a , które usunęły 
w sz e l k i  w p ł y w  nieprzyjacielski  w  B r a b a ,n- 
c y  i i F l a n d r y i ,  a tem samem u ła t w i ł y  
t y m  P r o w i o c y ó m  przystęp do dobrey spra* 
w y ,  Jenerał*Porucznik B u l ó w ,  postawny*

szy  p ić rw ey  potrzebne mosty  na rzekach 
W a a l  i M o z i e ,  zaią ł  d 9. Stycznia  skon­
centrowane s tanowisko pod B r e d ą ,  i śc ią­
g n ą ł  do siebie Jenerała Porucznika  R o r s t e l t ,  
Który dotąd z oddziałem swoim,  dla uważa* 
nia W ez e 1 i , stał  oddzielnie na prawy m brze< 
gu R e n u ,  a teraz przez Ces. Rossyyskiego  
Jenerała Hrabiego O r u r k a  zastąpionym zo* 
s i a ł ; przez to zaś, że zostawi ł  korpus oble­
gający  pod G o r k u m  i porozstawiał  oddz ia­
ły  na B o m m e l e r  W  a r d pod N y m w e g  ą, 
tudz ież naprzec iw M o z y ,  osłabił  się zna* 
komicie.

Dnia 9go Stycz.  nadeszła wiadomość ,  że 
mocna kra popsuła znacznie mosty na rzekach 
W a a l  i M o z i e ,  i że takowe ca łkiem roze­
brane by dź  muszą.  Nieprzyjaciel  z n a j d o ­
w a ł  się w  ó wczas przed czołem korpusu w sta­
nowisk u między H o o g s t r a t e n ,  L ó n h o u t i  
Z a c h o d n i ą  W e z e l ą .  W m i e y s c u  pierw* 
szem stało blisko 5000 ludzi,  po n a y w i ę k s z ć y  
części z g w a r d y i  Cesarskiev,  stali oraz i Pol* 
scy ułani ze znaczną a r t y le r y ą ;  pod L ó n -  
h o u t i  Z a c h o d n i ą  W e z e l ą  stało podo1 
bnież ki lka  tysięcy luęlzi; pod T u r n h o u t  
5000, a pod B r a r k a a t e n  dla zasłaniania 
A n t w e r p i i  3000 ludzi .  Na lewem skrzy* 
dle zn h y do wa ł  się Marszałek  M a c d o n a l d  
z 6 do 7000 ludzi.

Fro ie kt o wa ue  z D li t s e 1 d o r fu  zacze> 
pne działanie Ces. Rossyysniego korpusu,  nie 
mogło p n y i s d ź  do skutku dla pędzoney  k r y ;  
gdy zaś pr/ez to i związek korpusu trzeciego 
z r z e k a  W a a l  przeciętym z o s t a ł ,  a M a r ­
szałek M a c d o n a l d  nie b y ł  przeszkodzo* 
nym w działaniu na lewym boku o n eg oz ,  
zatem stało się, koniecznćin przeyście w  
ten moment do zaczepnego  dz ia łania ,  a że b y  
sobie zabezpieczyć  korzystne odporne stano­
wisk o .  P os tan ow ion o  więc stojącego na* 
przec iwko  nieprzyiaciela odeprzeć,  eraz spró­
bo wa ć ,  cz y l iby  go przez zniewolenie do po* 
tyc zk i ,  me można  przeciąć od A n t w e r p i i .  
Marsza łek  M a c d o n a l d  musiałby  natenczas 
posuwaniem się Sprzymierzonych podobnież 
by dź  zniewolonym do wstecznego poru­
szenia.

Gd y  iuż niektóre od d zia ły  lekkiey  iazdy  
w ys ł ane  b y ł y  na przód ku V e n l o ,  Ri i  r e ­
na o n  d e  i I u r n  h o u t ,  dla przeszkodzenia 
z w i ą z k o w i  s io iących  w ostatniem mieyscu 
nieprz n e u ó ł  z Marsza łk iem M a c d o n a l *  
d e m  (który d. 6. S tycznia  by ł  w G e i d r y i  
i swoie nrzedpoczty  mia ł  na le wy m  brzegu 
M o z v  między V e n l o  i M a s t r y  c h t e r n ) ,  
przypus ł tcOno dnia 11.  Stycznia projektowa-



By atak trzema kolumnami .  P ierwsza  pod 
Jenerałem - Porucznikiem B c r s t e l e m  ude= 
rz y ła  pod H o o g s t r a t e n  na prawe s k r z y ­
dło nieprzyiaciela,  przemogła go po nader 
zaciętey potyczcę i pędziła za nim aż do 
O s t a l e n ;  druga kolumna pod s p ra w ą  Je» 
nerała-Majora  T  liii m e n ,  mierzyła na L ó n -  
h o u>t i Z a c h o d n i ą  W e z e l ę ,  wyparo= 
' va ł a  takoż i z t a  mtąd nieprz y iaciela po róvv = 
nie ż w a w e y  p o t y c z c ę ,  i zniewol iła  go do 
bardzo spiesznego odwrotu przez B r e c h t  i 
W  e s  t m a l e n .  Trzec ia  kolumna pod Jene= 
rałem Majorem O p p e n ,  przy  którey się 
z n a y d o w a ł  o dw ód  iazdv ,  przeznaczona by ła  
do działania na le wy m  boku i w  ty le  nie- 
przyiaciela,  tudzież do odparcia go według  
możności  od A n t w e r p i i .  Iednakże mimo 
Wszelkiey usilności, nie mogła dla nadzwy-  
czaynie z łycl l  dróg pośpieszyć,  przez co nie­
przy jaciel  pozy skał  za pomocą nocy  dosyć 
czasu do skwa pl i we go  odwrotu przez O s t  
> W e s t m ą l e n  ku A  o t w e r p i i, przy czem 
^ d n a k  m ia ł  ki lka  szkodliwych^ rospraw.  
Przez tę niestety o kol ic zn ość ,  którą  ciepo= 
dobna było odmienić,  Die mogło przyiśdź do 
skutku przecięcie r schwytanie  znakomitego 
nieprzyjacielskiego korpusu;  równie  też stało 
się niepodoboem przez to o pa no wa nie  A n t *  
w e r p i i.

Unia i2go  Stycznia  posunął  a i ę  korpus 
na przód do B r a a r g a t t e n  i G r a v t n >  
w e s e l ,  a Jenerał  B o r s t e l l  b y ł  w y s ł a n y  
do St. A n t o i n e  dla uwa żan ia  nieprzyjacie­
la,  k tór y  się cofnął  do L ie - r e .

D o w o d z ą c y  Jenerał  postanowił  zatem 
d. lg.  rozpoznawać nieprzyjaciela przez dwie 
k o lu m ny.  - Jenerał  T  h ii rn e n zoa laz ł  go w  
b a r dz o  korzystnem stanowisku pod M e r k s  
s e m.  U derzy ł  jednak na c z o ł o  iego,  gdy 
tymcz ase m Jen. G r a h a m ,  który  z iedDą ko= 
lumną woyska  Aogielskiego d. 12. z R o s e n s  
d a a l d o  E r b e m  się posunął ,  natarł  przez 
D  o o g na lew y  bok nicprzy la c ie l a ; a tak 
po u p o r c z y w e j  potyczcę przedarli  się P ru ­
sacy i Angl icy  razem z d w o yg a  stron do 
M e r k s e r a ,  wypędzi l i  go aż  do A n t w e r ­
p i i ,  do którey Jenerał T h i i m e n  ka za ł  rz u ­
cić ki lka g ra na tó w ,  przez co w sz cz ą ł  się po* 
żar  na kilku mieyscach.  Na  drugiey stronie 
spotka ł  Jenerał  O p p e n  pod W y n e g h e n  
nieprzyiaciela , k t óry  p i e r u e y  stał  pod 
H o o g s l r a a t e n ,  a po zaciętey potycz cę ,  
zn iewoli ł  go do odwrotu do A n t w e r p i i  
przez D e u r n e. Połączone tym  sposobem w 
A n t w e r p i i  woysko  nieprzyjacielskie,  w y ­
nos iło do 12,000 ludzi ,  —  W a r o w n i e  są  w

dobrym stanie i l iczną opatrzone artyleryą.  
Op róc z  tegcf stało ieszcze 5000 ludzi  pod 
L i e r e.

Zamierzone korzyści  osiągnięto zupełnie ;  
nieprzyiacie'  w y p ę d z o n y  z korzystnego przed 
nami będącego stanowiska  , a Marsza łek  
M a c a o n a l d  musiał  się podobnież cofnąć ku 
M a s t r y  c h  t o w i. Przeciwnie  zaś teraźoieys 
sze stanowisko korpusu B i l l ó w  a iest z u ­
pełnie zabezpieczone,  a wszystk ie  dalsze ie* 
go działania są przez to istotnie ułatwio* 
nemi.

Oprócz  bardzo znakomitey  straty w  ra* 
nionych i zabitych,  pomiędzy którymi  znay-  
duie się Francuzki Jenerał  A v i s  (który  dnia 
is.  pod M e r k s e m zastrzelony został) mu­
siał  nam meprzy iaciel  do 600 ieńców zosta« 
wić. —  Żołnierze okazali  przy  tey sp os o­
bności w y so k ą  sw oią  o d w a g ę ,  lak iey  się po 
nich spodziewać  można.  Ostre zimno , po- 
przerzynana ziemia,  a opasana rowami  i z a ­
rosła tarniną,  śpieszne (pochody i niepodo­
bne z ich p r z y c z y n y  porządne żywienie  żoł -  
niorzy,  nakooiec zaś nad rniurę zacięty odpór  
nieprzyiaciela,  który się prawie  c a ły  sk ła dał  
z p u łk ów  n o w e y  g w a rd y i  i u łan ów  Polskich,  
by }/  wielce ca  prze szkodzte osiągnięciu d o ­
stąpionych korzyśc i ,  i n ie do zw al a ły  nam ie­
szcze w.ększych  osiągnąć.  Prusacy  by l i  na* 
der kontenci,  iż się się przy  te y  sposobno* 
ści zeszli razem z Ang '  k a m i ,  i że mogli  za» 
dz iwiać  się nad męztwem i w a le cz n o śc ią ,  
któremi pod dow ództwem szanownego  s w e ­
go W o d z a  Jenerała - Porucznika  G r a ­
h a m ,  celowali .

D o w o d z ą c y  Jenerał  B u l ó w  za ia ł  ino* 
wu z g łó w n a  siłą korpusu swoiego skoncen­
trowane  s tanowisko  pod B r e d ą ,  i oczek u ie 
tam wkrótce w y d a r z y ć  się mogą cey  możności  
rozpoczęc ia  zno wu powszechnych  i więk* 
szych działań zaczepnych.  Przednia straż 
pod Jenerałem B o r s t e l l  za ię ła  stanowisko 
pod r ł o o g s t r a t t e n ,  L o o h o u t  i Z a c h a ;  
d n i a  W e z e ł ą ,  z których nieprzy iaciel w y p ę ­
dzony.  Przedpoczty Ang l ików stoią podS t e e n- 
b e r g e n i  R o s e n d a a l ,  i są w zw ią z ku  z 
Pruskiemi pocztami  będącemi -w Zachodniey  
W e z e l i ,  G ł ó w n a  kw a t er a  Jenerała B ii * 
I o w a  iest znowu w £ r e d z i e  od dnia 
i-tgo Stycznia.

Wiadomości zagraniczne.
X i ę s t \ v o  W a r s z a w s k i e ,

D a l sz y  ciąg sp ra w y  z czteroletnich dzia*
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łań  Królewskiego XVa r s z  a w  s k i e g o  To* 
w a r z y s t w a  P rz y j a c i ó ł  N a u k :

F i z y k a .

F i z y k a ,  ta część nauki  pr zy r o d ze n i a ,  
wielka część filozofii natury,  nierównie od 
pe w neg o  czasu z innemi irnieictnościami pos 
Stępuie. Z da lo no się * drogi, którą do teraź- 
c ieysz eg o  prawie  stopnia f i zykę doprowadzi* 
Ii G a,l I i I e y  , T  o r r i c e 11 i , H u y g li e n s 
B o y  t e ,  M u s c h e m b r o c k ,  B ó s c o w i g h ,  
Al a r i o t e ,  G a l v a  n i , V o  ł t a ;  zda lono  się 
jn ó w i ę  z drogi doświadczenia,  która tylko w 
umie ię tnościadi  natury prowadzi  do rzeczy­
wistości ,  do wn ios ków pewnych,  do istotney 
s k u t k ó w  przycz yny .  Wzięto się zbytnie do 
Siimćy jeotnetry cztiey rachuby  , ,  która iest 
.nierównie łat wieyszą  w pokoiu przy  stol iku,  
■aie nie zawsze o d kr y w a ,  co w przyrodzeniu,  
ch o ć  niewidzialne,  iest tam r z e c z y w i s t e .

Chymiia ,  która ciągle z doświadczeń do d o ­
świadczeń krocząc uczyniła tak o lbrzymie  w 
k i ó t k u o  czasie postępy ,  V  punktach swoiey  
styczności  z f i zyką w , k a z a ł a  tey ostatniey nie* 
-zmterne do no w y ch  odkryció w pole. Prócz  roz­
l icznych  g a z ó w ,  prócz dociekania działań 
szczególnych żv\yioiów w psrokręgu otacza* 
i ą c u i  z emi ę ,  wskaza ła  ieszcze działalność 
po w s z e d n i  eh niedościgłych p ł yn ó w w  n ;e= 
? miernym żywioiokręgu  całego świata.  Wska-  
■z.ita, ze lak rzekę, nteiako pierwiastkowe si­
ł y ,  p ierwiastkowe wła dni e  materyi  , c iep l ik ,  
świaLłn , elektryczność , ga lwa niz m , ma* 
gnety zm.

Materya ognia od nay dawn iey  szych 
■czasów ściągała ca  siebie u ietylko zastano 
wien ia  mędrców,  ale nawet ludów.  Użyte* 
zizność i niepoiętość w iey działaniach zied- 
Ba ły  dla ognia część boską.  Cieplik 1 ś w i a ­
t ło  są  w  przyrodzeniu względem naszey z i e ­
mi n a j w i ę k s z e  i naypo tęż me ysz e  wł ad n ie ,  
cz y l i  na l u iy  działania środki.  Ich poznanie,  
ich rozmaitych zosto sowau  się pr aw id ło ,  ich 
p r z e j m o w a n i e  c iał ,  osadzenie s ię ,  ich sku* 
pianie się, lub z ciał  uby wan ie ,  icii nadawa* 
nie c ia łom drazli wości  r r uc hu,  czucia , po* 
y-inny nuy większą zaiąć  u w a g ę  Uczcnych  
tak w  fizyce iak w c hy m ti .

G a y - L u s s a c ,  B e r t l i o l e t ,  P i c t e t ,  a 
osobl iwie H e r s c b e l  w tych ostatnich cza­
sach uczynili  h t z o e ,  a wszysLkie pełne 1 u* 
snieiętoośd i dowcipu d oś wi adc ze nia , 2 kto* 
ryt h w y p a d a  wn ios ki em ,  że te d w a  p łyn y  
są  zupełnie od siebie różne.

W ażn e  w ty tnie przedmiocie są  uwagi  i

doświadczenia 2awarte w rosprawach U cz o ­
nych  D e s s a i g n e s  i P łacy  da H e i n r i c h
0 f o s f o r c s c e n c y i ,  czyl i  o rozjaśnieniu 
się pewnych  ciał  w ciemności.  Z t ych ukn* 
ziiie się, że cieplik ma wielkie w p ł y w y  i w 
tea fenomen natury,  i w rozmaite inne zmia­
ny c ia ł  naszey ziemi

Ró wni e ż  zebrane c iekawe uwagi  i do* 
świadczenia Uczonego D es  s a i g n es  nad tl in 
d z i wn e m,  bez pokarmu,  a przecież bez n a ­
ruszenia ży c i a ,  zaśnięciem przez z imę p e w ­
nych  zwierząt  i roślin; nad tern n i e n k o  z a 1 
wieszaniem się przez pół  roku w z w ierzętach
1 w roślinach działań g a l w a n iz m u .  za które­
go pośrednictwem o d b y w a i ą  się wszelkie 
wewnętrzne  działania rozmai tych  c z . ś c  
zwierząt  i roś l in ,  a z k tórych  doświadczeń 
i to zaśnięcie ukazute się by dź  iedynie skut» 
krem pewoe y  zmiany  w mierze ciepliku.

Godn es ą  także zastanowień doświadczenia,  
które uczynil i  K a r r a d o r i ,  G i l b e r t ,  a 
szczególnie j  C o u l o m b  nad magnetyzmem.  
Ona staią się w y  wodeoi ,że  p łyn  ten w c a ł e j  
naturze po wszechn y,  iest p łynem ś w i a t a ;  ż» 
d.dała nietytko na kruszce,  ale na wszystkie 
ciała z i e m s k i e ,  zw ie rzę ce ,  roślinne i minę* 
ruin?.

Nie należy spuszczać z u wsgi  i duświad* 
czeń s tawnego  G a l  v a ni .  Posunął  ie d a le j  
ieszcze A l d i n i Professor f izyki  w B o o o □ i i , 
gdy  w y w i ó d ł ,  że płyn g a lw an iz mu  wszyst* 
kie na c ia łach ż y w y c h  w y r z ą d z a  skutki  bez 
pośrednictw a ia k ie go ko lw i t k  krtrszczu, a to 
prosto przez same zbLiż inia się i dotykania  
między  sobą części zwierzęcych.

Nu ściętym całow leku, przez n e rw ów  zie* 
dnego udu żaby  dotknięcie uerwów tnozgowych 
ściętey g ł o w y ;  a przez ne rr ó w  z drugiego 
udu teyze ż a b y  dotykania  mu szhułów kurku 
kadłub u ,  po«v6taią razem i w g łowie  i w ku* 
dłubie ściętego różne,  i dziwne  poruszenia.

T e  postrzeżeaia zdaią się b y d z  dopiero 
wstępnemi  do dalszych w t e l k u h  odkry c i ów .

Nie usz ły  one T o w a r z y s t w a  uwagi .  By* 
ł y  niektórych Cz łon kó w zatrudnieniem. Pierw* 
sz y  ząy  1110w a ł  się niemi Kollegu L a f o n t a *  
i n e ;  szczególuiey zaś  doświadczenia  gulwa- 
nizmu zebra ł ,  częścią sam s p r a w d z i ł ,  koń* 
cena umieszczenia w uo w em  dziele f i zyk i  z-a- 
eoy  nasz Kollega X. B y s t r y c k i ,  k toty  
w tychże latach filozofię thymii  , dzieło tak 
ważne  w ięzyku narodowy en, dla użytku  mło* 
dzieży w y d ał .

{D a lszy  Ciąg nastąpi,)


